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       Ełk 30.10.2017

50 lat Odnowy Charyzmatycznej W diecezji Ełckiej

„Wszystkim zaś objawia się Duch dla wspólnego dobra” 1Kor 12, 7

CHARYZMATY ODNAWIAJĄ KOŚCIÓŁ. MOŻLIWOŚCI I ZAGROŻENIA.
(Szanse i konieczność eklezjalnego rozeznania)
Wprowadzenie

Z Odnową w Duchu Świętym spotkałem się na początku seminarium u ojców werbistów. Dobrze się składało, bo nasz założyciel A. Janssen był wielkim czcicielem Ducha Św.– powiedział kiedyś: Jeśli Duch Święty będzie goręcej i bardziej  publicznie wzywany, tym potężniej zaznaczy swoje działanie w dziejach świata.  W II roku seminarium z ludźmi odnowy z Nysy 1982 – 83 przeżywałem Seminarium Odnowy i byłem na I Kongresie Odnowy w Polsce w Częstochowie z 1983 roku, w którym  uczestniczył kard. L.J. Suenensem, wielce zasłużonym dla Odnowy w Kościele od Soboru Watykańskiego II po samą śmierć – Dokumenty z Malines dla Odnowy to jego dzieło. Uczestniczyłem w spotkaniach modlitewnych, gdy tworzyła się jedna z pierwszych wspólnot Odnowy w Poznaniu z Śp. ks. Marianem Piątkowskim w mieszkaniu Pani Basi Ligockiej, świeckiej animatorki. Na spotkania do domu przychodził właśnie ks. Marian, który był inicjatorem Odnowy w Wielkopolsce, a potem długoletnim egzorcystą Archidiecezji Poznańskiej. Byłem na jego rekolekcjach o Odnowie w Duchu Świętym, które zachęciły mnie do dalszego i głębszego poszukiwania w tej materii na płaszczyźnie biblijnej i teologicznej, czego owocem była moja praca magisterska, jako opracowanie dokumentów z Malines. Na podstawie tej pracy obronionej na Kulu u ks. Celestyna Napiórkowskiego o Odnowie, w wydawnictwie M, w Krakowie w roku 2000 została wydana Książka: pt. „Pytania o Odnowę w Duchu Świętym”  . Po powrocie z misji w Argentynie wydałem książkę o pracy mojego współbrata na Madagaskarze: „W Duchu i mocy Jezusa. O uwolnieniu od złych duchów na Madagaskarze”, Ząbki 1998. W związku z tą publikacją, ks. Marian Piątkowski zaprosił mnie na spotkanie egzorcystów polskich, którego owocem był znowu książka pt. „Misjonarze i egzorcyści. W obronie przed złymi mocami”, Warszawa 2012.– ze wstępem bpa Jerzego Mazura. 
W Argentynie – pracowałem 5 lat w Andach  na parafii Tumbaya. Gościem na naszej Parafii Był Dario Betancourt, znany charyzmatyk z Kolumbii. Przeżywaliśmy też rekolekcje w ekipie ewangelizacyjnej prezbiterzy ze świeckimi animatorami – (prowadzone przez redemptorystów). 

Po powrocie spotkałem się osobiście ze znanymi charyzmatykami  Emiliano Tardiff i Jose Prado uczestnicząc w ich sesji ewangelizacyjnej w Polsce w Gorzowie Wielkopolskim w 1996 r. Obydwaj mówią po hiszpańsku.
Na waszej stronie internetowej o Odnowie są piękne słowa Papieża Franciszka do Odnowy:  „Odnowa charyzmatyczna to wielka siła w służbie głoszenia Ewangelii w radości Ducha Świętego”. Jorge Berggolio arcybiskup Buenos Aires zanim został papieżem był odpowiedzialny za Odnowę w Duchu Świętym na całą Argentynę. Wspominam o tym w książce. Odnowa w Duchu Świętym Szansą duchowego odrodzenia dla Kościoła i Świata. To wielka łaska i szansa dla Odnowy szczególnie teraz, gdy taką osobą bliską odnowie jest papież. To istotne, abyśmy my również jego nie zawiedli jako Odnowa.
Już Jan Paweł II, zwracając się do przedstawicieli ruchów i nowych wspólnot, uznał w nich «opatrznościową odpowiedź», wzbudzaną przez Ducha Świętego w obliczu konieczności niesienia Ewangelii w sposób przekonujący na cały świat, biorąc pod uwagę rozległe procesy zmian dokonujące się na poziomie całej planety, naznaczone często kulturą silnie zlaicyzowaną. Ten ferment Ducha «przyniósł w życiu Kościoła element nowy i niespodziewany, a czasem nawet naruszający dotychczasową równowagę»

Ten sam Papież przypomniał, że dla tych wszystkich stowarzyszeń otwiera się czas «kościelnej dojrzałości», która niesie ze sobą pełne docenienie ich 

znaczenia i włączenie ich w życie «Kościołów lokalnych i parafii, trwając zawsze w komunii z pasterzami i stosując się do ich wskazań». Te nowe dzieła, z powodu istnienia, których serce Kościoła pełne jest radości i wdzięczności, wezwane są do nawiązania pozytywnych relacji ze wszystkimi innymi darami obecnymi w życiu kościelnym (por. JP II< 30 maja 1998 r).
Wracając zaś do papieża Franciszka i cytowanego jego słowa w Nowym dokumencie kongregacji doktryny wiary z 2016 r. – Iuvenescit Ecclesia, nr 1, bardzo przychylnie nastawionym do Odnowy i charyzmatów (należy zalecać go księżom), czytamy:
Zadanie skutecznego głoszenia Ewangelii okazuje się szczególnie pilne w naszych czasach. Ojciec Święty Franciszek w adhortacji apostolskiej 

Evangelii Gaudium (22-24) przypomina, że „jeśli coś ma wywoływać święte oburzenie, niepokoić i przyprawiać o wyrzuty sumienia, to niech będzie to fakt, że tylu naszych braci żyje pozbawionych siły, światła i pociechy wypływającej z przyjaźni z Jezusem Chrystusem, bez przygarniającej ich wspólnoty wiary, bez perspektywy sensu i życia”. Zachęta, by być Kościołem „wychodzącym” prowadzi do ponownego odczytania całego życia chrześcijańskiego w kluczu misyjnym. Zadanie ewangelizacji dotyczy wszelkich dziedzin działania Kościoła – duszpasterstwa zwyczajnego, głoszenia Ewangelii tym, którzy porzucili wiarę chrześcijańską, a zwłaszcza tym, do których Ewangelia Jezusa nigdy nie dotarła lub którzy stale ją odrzucali. W tym nieodzownym zadaniu nowej ewangelizacji bardziej niż kiedykolwiek konieczne jest uznanie i docenienie licznych charyzmatów, zdolnych do rozbudzania i posilenia życia wiarą Ludu Bożego”
Moje nauczanie spróbuję przedstawić w 3 odsłonach: 1) Istota i znaczenie Ducha Świętego; 2) Możliwości Odnowy; 3) Zagrożenia Odnowy. Gdybym nie zmieścił się w czasie, to druga część tematu jest zwięźle opisana w książce, którą proponuję tu dziś: Odnowa w Duchu Świętym. Szansa duchowego odrodzenia dla Kościoła i świata. Kraków 2017. Trzecią część można znaleźć w Internecie we fragmentach mojej pierwszej książki „Pytania o Odnowę w Duchu Świętym”.
I. Istota i znaczenie Ducha. 

Chrześcijanie na bliskim wschodzie czyniąc znak krzyża dodają na końcu słowa: „Bóg jest jeden”. Ta starożytna tradycja jest świadectwem, że wyznawcy Chrystusa nie są bałwochwalcami, którzy wierzą w trzech bogów, jak zarzuca nam Koran i muzułmanie, ale w jednego Boga w Trzech Osobach.

Jak tłumaczyć sobie i innym, a może w przyszłości muzułmanom, że właśnie tak jest, że nasz Bóg jest jeden, ale w trzech osobach? Tym bardziej, że my z Odnowy wierzymy szczególnie w trzecią osobę Trójcy - w Ducha Świętego! Co więcej wasz biskup, a mój wychowawca z seminarium na wykładach z misjologii wiele razy podkreślał dynamikę posłania w Trójcy Świętej: Ojciec posyła Syna, a Syn posyła Ducha… i Tak Duch posyła nas. Aby tym żyć i w to wierzyć trzeba sobie dobrze to wyjaśnić i widzieć, a wiemy, że Trójcę nie jest łatwo zrozumieć.
Kiedy pracowałem w Andach w Parafii Tumbaya na wysokości od 2 –  5  tysięcy m. w parafii 100 x 100 km gdzie mieliśmy ponad 40 wspólnot do wizytacji i odwiedzin duszpasterskich musiałem przechodzić czasem też i powyżej 3 tyś m., a nawet więcej (byłem też na poziomie 6200 m.np). Dzięki tej posłudze, a także tym wędrówkom zdobyłem wiele doświadczeń i spostrzeżeń, m.in. jedno szczególne, które daje mi lepiej zrozumienie Trójcy Świętej na podstawie trzech postaci wody, które mogłem zobaczyć czasem jednocześnie: wieczny lód(między skałami gdzie nie dochodziło słońce i trwała niska temperatura), woda(w wijących się strumykach), para (kiedy przechodziłem przez chmury). Kiedyś doświadczyłem tego jednocześnie i zrozumiałem, że może to być dla mnie pomocnym obrazem w rozumieniu Trójcy Świętej. Jest coś jednego w naszej rzeczywistości co może występować w trzech postaciach, dlaczego więc Pan Bóg nie może, skoro On wszystko może !?! 

Poukładałem sobie to w taki sposób, że:

Lód – stały element niezmienny  i nieprzemijający obrazuje mi– Ojca
Woda – przelewa się, życie udzielające się nam przez Jego Syna, - „kto jest spragniony niech przyjdzie do mnie i pije” J 7,37 – Jezus – Syn Boży 
Chmury – para – gaz – wiatr – przenika nas – i obrazuje Ducha ( tym bardziej Jezus mówił o Duchu jako o wietrze: Wiatr wieje tam gdzie chce, szum Jego słyszysz… J 3,8
Drugim obrazem, (Odnowa lubi obrazy, jest ich trochę, wiemy, że Pan Bóg też to lubi i już po Zesłaniu Ducha Świętego zaskakiwał trochę tym Apostołów, pamiętamy Piotra, który siedział pobożnie modląc się w południe w Jafie, może już trochę zgłodniały przed obiadem, a tu widzi z nieba spadają zwierzęta i słyszy głos: „zabijaj Piotrze i jedz…” wiemy, że obraz ten pomógł zinterpretować Piotrowi to, czego Bóg chciał od niego, tzn. ochrzcić rodzinę poganina rzymskiego setnika. 
Ale chcę mówić o obrazie dziecka w łonie matki, który mi pomaga w rozumieniu Boga i Jego istoty, nijako bycia ukrytym, a zarazem przenikającym nas przez Ducha Świętego. Chodzi o to, że jesteśmy w Bogu zanurzeni, jak dziecko w łonie matki, dlatego nie widzi ono matki, bo ona go otacza zewsząd i przenika i nie może jej widzieć, ale będąc w środku, w łonie, karmi się nią i czuje jej otoczenie i bezpieczeństwo. Podobnie tak samo my możemy czuć Boga i karmić się Nim właśnie przez Ducha Świętego,  bo to On nas może przenikać!!! Właśnie dlatego tak Duch jest nam potrzebny, jak powietrze do oddychania ludziom i zwierzętom na lądzie, a woda rybom w wodzie, bo daje nam tę więź z Bogiem. Dzieje Apostolskie mówią 17,28: „Bo w Nim żyjemy, poruszamy się i jesteśmy”!!! Dlatego na innym miejscu w liście do Rzymian 8,20-23 św. Paweł stwierdza: Bo stworzenie z upragnieniem oczekuje objawienia się synów Bożych.  Stworzenie bowiem zostało poddane marności - nie z własnej chęci, ale ze względu na Tego, który je poddał - w nadziei,  że również i ono zostanie wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczestniczyć w wolności i chwale dzieci Bożych. Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia (!!!).  Lecz nie tylko ono, ale i my sami, którzy już posiadamy pierwsze dary Ducha, i my również całą istotą swoją wzdychamy, oczekując <przybrania za synów> - odkupienia naszego ciała. Tak więc nijako mamy potwierdzenie w tych słowach do tego obrazu. Co więcej, idźmy dalej. Stworzenie ma do dyspozycji pierwsze dary (objawy) Ducha, które dają odczucie bliskości Boga. Co więcej skłaniają do Jego przyzywania w naszej słabości. To jest ta potrzeba Ducha w nas. Potrzeba Jego darów i mocy. Dlatego możemy przyjmować wręcz powinniśmy Jego moc oraz dary, aby żyć Jego owocami, aby rodzić się z Ducha, przemieniać się coraz bardziej na obraz Boży taki, jaki w nas Stwórca zamierzył, żyć w harmonii, aby być szczęśliwym i ostatecznie przygotowanym do życia wiecznego.

W wyjaśnieniu obrazu, który traktuję Duch to sam Bóg jak matka wobec dziecka udzielający się w swoich darach i charyzmatach, dla pojedynczych osób i dla całego kościoła jako wspólnoty, aby żyła Jego owocami. Dary służą bardziej nam jako osobie, naszemu rozwojowi i wzrostowi, a charyzmaty głównie dla budowania wspólnoty, Kościoła. Przygotowują nas do wspólnoty z Bogiem i Świętymi w niebie. Mówię o tym szczególnie w II rozdziale książki Odnowa szansą duchowego odrodzenia.
Przybliżam owe obrazy Ducha, aby podkreślić Jego znaczenie i wyjaśnić obrazowo Jego istotę. Trzeba mocno uświadomić sobie i innym to dlaczego tak ważny On jest dla nas i to bycie Boga w trzech osobach !!! To ON właśnie jest tą pierwszą z szans Odnowy dla świata, dla chrześcijaństwa. Mamy co dać światu !!! Mamy co przekazywać mu, być może to najważniejsza sprawa: życia i śmierci. 
Można śmiało powiedzieć, że Duch Święty to istota Chrześcijaństwa.  Według jednego z kaznodziei Kościoła protestanckiego To „Duch Święty jest najpotężniejszą istotą na świecie”, a rosyjski święty Serafin z Sarowa (+1833 r.) 150 lat temu mówił, że życie chrześcijanina to zdobywanie Ducha Świętego. Dlatego i dziś dla wielu katolików Duch Święty jest i powinien być pasjonującym odkryciem w ożywieniu swojej wiary. Ufam, że jest tak dla każdego z was, którzy tu przybyliście?

Czy Duch Święty jest dla was najważniejszą osobą na świecie ?...
Święty Paweł Apostoł w Dz Ap 19,3 spotykając pewnych uczniów pyta: „Czy otrzymaliście Ducha Świętego, gdy przyjęliście wiarę”?... Potem kontynuuje katechezę i modlitwę o Ducha dla nich, gdy okazuje się, że nie doświadczyli Ducha!!! I otrzymują Go i jego dary.
Jeszcze wcześniej bo już w pierwszym rozdziale na samym początku Dz 1,4 - 8 Już Jezus mówił do uczniów: „podczas wspólnego posiłku kazał im nie odchodzić z Jerozolimy, ale oczekiwać Obietnicy Ojca… zostaniecie ochrzczeni Duchem Świętym… otrzymacie jego moc i będziecie Moimi świadkami …”
Jezus w czasie swego ziemskiego nauczania mówił: Przyszedłem ogień rzucić na ziemię… i jakże bardzo pragnę, aby on zapłonął! Łk 12,49. Z pewnością chodzi tu o Ducha Świętego, to przecież w dzień Zesłania Ducha, Jego zstąpienie opisywane jest w postaci jakby języków z ognia. On pragnie, aby ten ogień zapłonął w tobie i mnie. I to nie tylko pragnie tak sobie, ale bardzo pragnie!
Czy wy też pragniecie ? – Alleluja !!!
Przyjdź Duchu Święty… Alleluja… Pragniemy Ciebie… Alleluja
Jezus wiedział o słabości ludzkiej i braku mocy Bożej. Przyszedł wypełnić obietnicę proroctwa Ezechiela 36, 26-27, który prawie 600 lat przed przyjściem Chrystusa prorokował  w imieniu Boga: „I dam wam serce nowe i ducha nowego tchnę do waszego wnętrza, odbiorę wam serce kamienne, a dam wam serce z ciała.  Ducha mojego chcę tchnąć w was i sprawić, byście żyli według mych nakazów i przestrzegali przykazań, i według nich postępowali  .  Bóg widział, że niełatwo żyć bez Jego mocy. Nawet trudno żyć  przykazaniami. 
A co więcej, wydaje nam się, że to takie normalne żyć takimi cnotami jak miłość radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie. A Św. Paweł mówi o nich jako o owocach Ducha Świętego, a więc nie naszych owocach ludzkich, ale to Boże owoce, Ducha Bożego por Ga 5,22 – „Owocem zaś ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie”.

Przyniesienie nam Ducha Świętego obok odkupienia, było najważniejszym zadaniem Jezusa dla nas. To właśnie w związku z Duchem Świętym Jan chrzciciel identyfikuje Mesjasza, posłańca Boga. To rozpoznanie Mesjasza polegało właśnie na jednym krótkim wyznaczniku, krótkich słowach charakteryzujących Jezusa w słowach objawienia, którego Jan doświadczył od Boga Ojca (J 1,33): Ten, nad którym ujrzysz Ducha zstępującego i spoczywającego nad Nim, jest Tym, który chrzci Duchem Świętym  Ten jest Mesjaszem.
Mimo, że żyjemy już 2 tysiące lat po oficjalnym zesłaniu Ducha Świętego i po naszych osobistych zesłaniach w chrzcie, bierzmowaniu, czy może innych momentach, a jakże nie rzadko wpadamy w pokusę samowystarczalności, że wszystko zależy od nas i sami musimy sprostać wszystkiemu, ale przecież tak nie jest. Każda dobra myśl, akt miłości bierze swój początek z Ducha Świętego, to On uczy nas prosić o wszystko Boga i napełnia nas swoją łaską, aby przetrwać czas próby, jeszcze bardziej kochać innych, aby jaśniej widzieć rozwiązanie problemów.

Bóg do naszej dyspozycji złożył Dary Ducha Świętego i Charyzmaty. To one mogą pomóc nam wydawać owoce Ducha Świętego w naszym życiu!!!  Święty Paweł szerzej pisze o Charyzmatach Ducha w Pierwszym liście do Koryntian 14. Pisze o darach i innych charyzmatach również w Rz 12 i      1 Kor 12. Duch daje nam łaskę narodzenia się z Ducha… trzeba narodzić się z Ducha, aby wejść do Królestwa… Mówi Jezus, a więc jest to nijako koniecznością życie w Duchu, nie ma wyjścia dla chrześcijanina. Jesteśmy na właściwej drodze idąc drogą Odnowy w Duchu Świętym. Tym bardziej, że 

- potrzebujemy Jego mocy do wielkich dzieł Bożych i

- to właśnie Duch prowadzi Kościół z Jezusem, to Jego misja. 
Jeśli nie czujesz jeszcze w sobie ognia misyjnego przekazywania wiary, dawania świadectwa głoszenia królestwa Bożego, to jeszcze nie masz pełni Ducha. Dlatego pragnij Go, proś Go, uwielbiaj Go, aby cię wypełniał.

Wiemy, że Św. Paweł napisał  jeszcze więcej ważnych treści o Duchu w 8 rozdziale Listu do Rzymian, jest tam bardzo dużo o Duchu Świętym. Rozdział rozpoczyna się tytułem Życie według Ducha. Według Pawła Apostoła wydaje się, że Duch Święty wciąż nie jest wystarczająco obecny w naszym życiu. Podkreśla on mocno, że, to On, Duch jest dla nas źródłem życia!!! (por. Rz 8, 11.13), że w nas przebywa i chce uczyć nas żyć dla Boga (por. Rz 8,4-6.9) i może przychodzić z pomocą naszej słabości (Rz 8,26)!
Czy nie warto przyjaźnić się z takim Gościem!?!

Warto…? Alleluja !!!

Duch przychodzi z pomocą naszej słabości (por. Rz 8,26). Tak mamy słabości i ograniczenia, a widzimy naszą bezradność jeszcze bardziej, gdy dotknie nas jakieś nieszczęście czy cierpienie. Gdy o własnych siłach próbujemy pokonać pokusy, choroby, nałogi, niezgodę w rodzinach, problemy finansowe, klęski żywiołowe. Jednak to dopiero dzięki Duchowi Świętemu możemy spojrzeć na wszystko z innej perspektywy i znaleźć potrzebne siły i prawdziwy pokój i zrozumienie sensu tego co i dlaczego coś się dzieje wokół nas. My ludzie Odnowy już to wiemy, choć nie zawsze jeszcze do końca przeżywamy i korzystamy z tej łaski życia w Duchu Świętym.
II. Możliwości. Element pastoralny 1
Bliskość i dynamika Boga żywego

Ruchy charyzmatyczne i zielonoświątkowe to najbardziej i najszybciej rozwijające się dziś ruchy religijne. Mocne przykłady w katolicyzmie mamy m.in. we wspólnotach: Przymierze Miłosierdzia – którą prowadzą Enrique Cadedu, Antonnelli Porcu, Nowe wspólnoty (tzw. francuskie… np. Chemin Neuf…) czy liczne szkoły Nowej Ewangelizacji, gdzie mamy takie i jeszcze większe znaki obecności i działania Ducha.
Objawiają się one w charyzmatach, ale najbardziej w żywotności, poczuciu Boga żywego w naszym życiu i podejmowania misji ewangelizacyjnych. Tzn. Boga który czuje nasze życie, uzdrawia, daje poczucie bliskości, mocy i siły, objawia swoją wolę przez, słowo, znaki i obrazy  buduje wspólnotę życia i wiary, posyła nas do innych ludzi, niewierzących lub obojętnych, oddalonych od wiary.

Trzeba jednak przyjąć założenie, że odnowa to poświęcenie Panu Bóg więcej czasu w naszym życiu zarówno świeckich jak i księży. Nie powinno to nas dziwić, bo przecież przygotowujemy się do życia z Nim w wieczności. Wszystko co dobre kosztuje czas. Jednak wtedy gdy to już uczynimy to naprawdę daje efekty, jeśli tak można powiedzieć, już tu na ziemi, w naszym życiu, naszych sytuacjach. 

Różnica między starym, tradycyjnym katolikiem, a nowym to świadomość, że Bóg jest Bogiem żywym, żyje z nami tu i teraz, i może działać, możemy doświadczać Jego mocy (właśnie Piotr to zdobywa/odkrywa z i w Jezusie – Ty jesteś Mesjasz Syn Boga Żywego Mt 16, 16).
3 scenki rodzajowe z życia:

1.
25 letnia dziewczyna uczestnicząca we wspólnocie ewangelizacyjnej pyta swoją mamę czy może się za nią pomodlić w tej chwili, gdy ta narzekała na dolegliwości zdrowotne? Ta mówi za chwile. Po chwili ponownego pytania, matka odpowiada: jeszcze nie umarłam, abyś się za mnie modliła… (Bóg żywy)
2.
Jeden z młodych liderów charyzmatycznych, Marcin Zieliński opowiada o ewangelizacji pijących piwo na przystanku młodych ludzi. Pyta ich czy chcą, aby za nich się pomodlić, podchodząc do nich z listą chorób wypisanych przed chwilą w grupie. Co ciekawe każdy odnajduje jedną z chorób dla siebie, proszą o modlitwę o swoje zdrowie. (znak i misja…)
3.
Inna sytuacja, którą słyszałem o dwóch osobach po powrocie z rekolekcji charyzmatycznych do swojej parafii: Idą do swojego proboszcza i mówią: Proszę księdza czy możemy pomodlić się za księdza, o Ducha Świętego i jego charyzmaty? Ale ja Go mam czego wy chcecie? – odpowiada proboszcz. No to pomodlimy się o to, aby to było widać ;-)

Odnowa w służbie Kościoła

- To doświadczenie egzystencjalne mocy Bożej, i Boga samego. Przez to uświadamiamy sobie sami bardziej kim On jest i kim my jesteśmy i do czego powołani.
- To odkrycie i przeżywanie Kościoła jako wspólnoty – Kościół to nie tylko budynek.
- To obudzenie Olbszyma jakim jest Laikat – to świeccy wierni w służbie ewangelizacji i życia Kościoła 
- To ekumenizm – powrót do jedności Kościoła – już dziś mamy znaki tej jedności – wspólnoty ekumeniczne, katolicy, protestanci i prawosławni razem żyją, pracują i modlą się (np. Wspólnota Chemin Neuf).
Bóg obdarza swoimi darami przez Ducha.
1 - Aby uczyć się wzajemnej miłości i być wspólnotą. On sam jest wspólnotą (Trójca) i do niej nas zaprasza w niebie i już tu na ziemi. Możemy inaczej powiedzieć: jak charyzmatyczność pierwotnego kościoła była mu potrzebna na początku czasów, tak również dziś jest potrzebna w sytuacji neopogaństwa, 
2 - Aby przede wszystkim odkryć wizję Kościoła w kluczu misyjnym. (o. Grad SVD z Madagaskaru, którego już niektórzy z was poznali na pewno o tym mówił jak prowadzi misje na Madagaskarze w pierwszej ewangelizacji poprzez właśnie odnowę. Jeśli nie poznaliśmy to  jest piękny jego rozdział w proponowanej tu przeze mnie książce Odnowa… Szansa duchowego odrodzenia dla kościoła i właśnie też dla świata. Dla Kościoła ku odnowieniu swego życia jako wspólnoty, a dla świata, aby być skutecznym znakiem ewangelizacji, rodzenia nowych dzieci światłości. Kościół będzie żył owocnie, jeśli będzie jak kobieta, która zrozumie, że jej powołaniem jest dawać życie i chronić je.
3 – Aby więcej i lepiej widzieć Jego oczyma, w jego świetle; mieć wizję (chociażby nawet tę jak św. Szczepan, gdy cię będą kamienować…)
a)- Dar proroctwa – budować wspólnotę, zachęcać do wypełniania woli Bożej – tak to jest to czego Pan Bóg chce…

b)- Dar poznania – wiedzieć co jest wolą Bożą, obok słów mamy czasem obrazy.

OBRAZY  skąd i dlaczego biblijne 

– tekst o Piotrze w Jafie Bóg mówi do Piotra:

„Około dziewiątej godziny dnia ujrzał wyraźnie w widzeniu anioła Pańskiego, który wszedł do niego i powiedział: "Korneliuszu!". On zaś wpatrując się w niego z lękiem zapytał: "Co, panie?" Odpowiedział mu: "Modlitwy twoje i jałmużny stały się ofiarą, która przypomniała ciebie Bogu. A teraz poślij ludzi do Jafy i sprowadź niejakiego Szymona, zwanego Piotrem! Jest on gościem pewnego Szymona, garbarza, który ma dom nad morzem …

Wszedł Piotr na dach, aby się pomodlić. Była mniej więcej szósta godzina. Odczuwał głód i chciał coś zjeść. Kiedy przygotowywano mu posiłek, wpadł w zachwycenie. Widzi niebo otwarte i jakiś spuszczający się przedmiot, podobny do wielkiego płótna czterema końcami opadającego ku ziemi. Były w nim wszelkie zwierzęta czworonożne, płazy naziemne i ptaki powietrzne. "Zabijaj, Piotrze i jedz!" - odezwał się do niego głos. "O nie, Panie! Bo nigdy nie jadłem nic skażonego i nieczystego" - odpowiedział Piotr. A głos znowu po raz drugi do niego: "Nie nazywaj nieczystym tego, co Bóg oczyścił". Powtórzyło się to trzy razy i natychmiast wzięto ten przedmiot do nieba. (Por. Dz 10, 2-18)

- Paweł ma widzenie Macedończyka – Duch kieruje misją na zachód  „Przeszli Frygię i krainę galacką, ponieważ Duch Święty zabronił im głosić słowo w Azji. Przybywszy do Myzji, próbowali przejść do Bitynii, ale Duch Jezusa nie pozwolił im,  przeszli więc Myzję i zeszli do Troady.  W nocy miał Paweł widzenie: jakiś Macedończyk stanął [przed nim] i błagał go: "Przepraw się do Macedonii i pomóż nam!" Zaraz po tym widzeniu staraliśmy się wyruszyć do Macedonii w przekonaniu, że Bóg nas wezwał, abyśmy głosili im Ewangelię (Dz 16,6-10).

c)- Dar rozeznania - wzrasta, gdy formujemy się w kursach i edukacji szkół biblijno-liturgicznych, teologicznych, w grupie rozeznania i na modlitwie.
4 - Aby lepiej się wyrażać w modlitwie; Duch wie o co i jak się modlić…
a)- Dar Języków – to nowy wymiar modlitwy, kiedy nie wystarcza mi słowo ludzkie, lub mi go brak, czy jestem zmęczony intelektualnie, nie ma też obecności sakramentu – tabernakulum, jak sobie pomóc?

Wiemy, że On, Duch może pomóc nam modlić się gdy nie umiemy się modlić lub nie mamy sił,  Rz 8, 26 mówi, iż Duch Święty modli się w nas niewypowiedzianymi dźwiękami… to właśnie Odnowa Charyzmatyczna odnawia znaczenie daru języków w modlitwie. W liście do Koryntian  rozdziale 14,18-19 Paweł mówi, że jakże często używa tego daru na modlitwie indywidualnej. Mamy doświadczenie tej modlitwy bardziej we wspólnocie, w śpiewie, czy proroctwie, ale czy wykorzystujemy ją często dla wzmacniania swego ducha w indywidualnej modlitwie osobistej? …

Ilu z was tutaj niech podniesie rękę modli się też językami, gdy są sami, na modlitwie indywidualnej, np. w domu, w drodze, w kościele, w lesie…?

Próbujmy…. Módlmy się do Boga na głos słowami, jak ich nam brak to darem języków… To Duch modli się wtedy z głębi serca, nie tylko gdy odmawiamy modlitwy. Duch Święty daje pragnienie modlitwy za bliskich oraz pewność, że Bóg nas słyszy. Św. Paweł właśnie o tym mówi, że na samotności wiele modli się w językach. Nie było wtedy tabernakulum, aby adorować Jezusa i wzmacniać się jak dziś, a jakoś trzeba było ładować się tym Duchem! No właśnie, albo we wspólnej modlitwie, a jak jej nie było to… w darze języków!!!...

b)- Dar śpiewu w językach – moc ducha wzmacnia nas, pobudza do słuchania, przygotowuje na to co mówi Duch przez proroków.

c)- Dar tłumaczenia języków – rozumieć co mówi Duch we wspólnocie

5 - pełnić z mocą i wytrwałością dzieła Boże, wolę Bożą, realizować życie kościoła i misji.
Ad 3)

a)- Dar Uzdrowienia – posługa i znak (tylu ludzi chorych i potrzebujących znaku wiary)
b)- Dar spoczynku w Duchu – uzdrowienie, dotyk Boga i Jego bliskość, to nie wyróżnienie, ale uzdrawianie.
c)- Dar ewangelizacji i posługi w kościele i w misji 

Dzięki Odnowie w Duchu Świętym dojrzewamy do bycia liderem, lub animatorem wspólnot, a więc do prowadzenia wspólnoty w modlitwie, ale też w dziełach, charyzmatach, które grupa czy wspólnota może  odkryć dla siebie. Dzięki uczestnictwu w grupie modlitewnej, we wspólnocie i tym co proponuje ona i przez nią Odnowa, szkoleniu, formacji dzięki słuchaniu, i byciu z innymi nabieramy wiedzy, praktyki oraz chęci i siły. Uczymy się żyć głębiej w duchu osobiście, szczególnie poprzez rozwój darów, w rodzinie, pracy i  we wspólnocie. Możemy odkryć charyzmat posługi ewangelizacyjnej dla nas osobiście i także dla naszej wspólnoty, w której jesteśmy.
- moja nauczycielka ze szk. Średniej po przeczytaniu mojej pracy magisterskiej, którą poprawiała weszła do Odnowy w wieku ok. 40 lat i na nowo spojrzała na kościół i to co się w nim działo i dzieje, odnalazła dla siebie charyzmat posługi w katolickim poradnictwie rodzinnym, służy tym od ponad 20 lat.

- kto inny np. Ewangelizacja w więzieniu;
- prowadzenie małych grup przy katechezie do bierzmowania;
- w wolontariacie w hospicjum;
- posługą modlitwy wstawienniczej ku, wzmocnieniu, pocieszeniu, oświeceniu, uzdrowieniu, uwolnieniu (opresji lub związania)
- posługi liturgicznej w swojej parafii, czytanie, posługa kościelnego;
- posługi charytatywnej – stołówka dla dzieci, Caritas
- Formacja liderów i animatorów wspólnot, 

- umiejętność prowadzenie spotkań modlitewnych bez prezbitera.

- Grupy rozeznania
– Animatorzy i liderzy uczestniczą też w radach wspólnotowych, radach parafialnych.

- owocniej działamy w swoich zawodach również w administracji publicznej np. Starosta, Naczelnicy powiatu. 

III.  Zagrożenia. Element pastoralny 2
Jak każdemu drzewu wśród owoców dobrych zdarzają się i zepsute, podobnie może być i w Odnowie Charyzmatycznej, tym bardziej gdy zmniejszy się lub zaniknie czujność i odpowiedzialność ze strony duszpasterzy Odnowy oraz liderów i członków grup i wspólnot.

Do charakterystycznych niebezpieczeństw można zaliczyć „Charyzmatomanię” lub, jak inni wolą nazywać, „charyzmanię”. Chodzi tu o nadmierne, wręcz bez umiaru, korzystanie z charyzmatów, szczególnie tych nadzwyczajnych i podkreślanie ich.

Przesadny emocjonalizm, jako coś niewłaściwego w przeżywaniu wiary, następuje wówczas, gdy czynnik intelektualny sprowadzony zostaje do minimum, a cała rzeczywistość wiary znajduje miejsce tylko w sferze uczuciowej. Należy tu odróżnić głębię osobistego wyrażania wiary religijnej od emocjonalnej ekspresji. Niektórzy ludzie czują się zażenowani wobec uzewnętrzniania wiary, która jest głęboko osobista i uważają (co jest niewłaściwe) wyrażanie porywów religijnych za oznaki emocjonalizmu. Tymczasem to właśnie przeintelektualizowanie form pobożności i ograniczenie religii do sprawy wyłącznie prywatnej, doprowadziło do pewnej jałowości w teologii, ewangelizacji i czynnościach liturgicznych.

Zbytnia fascynacja doświadczeniem Boga w mocy i sile Bożego Ducha. Czymś niewłaściwym i niezgodnym z celem Odnowy Charyzmatycznej jest szukanie tylko samego przeżycia, „doświadczenie dla doświadczenia”. Ostatecznym wynikiem doświadczenia Boga ma być, bezgraniczna miłość (posługa) i moc w niesieniu Ewangelii. Niezależnie od intensywności subiektywnego odczucia bycia obdarowanym w swej przeżyciowej istocie, doświadczenie to nie zawiera nigdy absolutnej pewności kontaktu z Bogiem. Doświadczenie jest zawsze pośrednie. Już św. Jan od Krzyża, zauważył, że najściślejszej łączności z Bogiem, odczucia Jego obecności czy poznania Go, jakiego może człowiek dostąpić w tym życiu, nie można porównywać z samą istotą Boga. „W tym życiu Bóg jest rzeczywiście ukryty przed duszą i mimo różnych nieocenionych darów jako ukrytego winna Go szukać” .

Tzw. „iluminizm”, który wyraża się w bezpośrednim i nadprzyrodzonym przekazywaniu osobie przez Boga wewnętrznego oświecenia co do zadań, działań, posług czy udzielaniu nadprzyrodzonego kierownictwa. Duszpasterze czy odpowiedzialni liderzy, a w szczególności osoby o dużej wiedzy teologicznej oraz z rozeznawania duchów winni dopomóc w dokonywaniu rozeznania w opisanych powyżej sytuacjach oraz w całym życiu duchowym, w którym istnieje potrzeba rozeznawania autentyczności działania Ducha Świętego. Np. w modlitwie uwolnienia prowadzący modlitwę, lub członkowie zespołu, mogą także otrzymać od Ducha Świętego światło, by wspomnieć o pewnych innych duchach, jakie wydają się działać w życiu tej osoby. Należy jednak wymienić je w formie pytania, szanując prawo osoby, za którą odbywa się modlitwa, by mogła w wolności potwierdzić lub nie potwierdzić tego, co może nam się wydawać (5.4.6. – Neal Lozano, http://www.odnowa.jezuici.pl/szum/animatorzy-i-liderzy-mainmenu-34/dokumenty-mainmenu-78/771-kto-moe-modli-si-o-uwolnienie [dostęp:22.09.2017] ).
Dar rozeznawania jest niezbędny na drodze życia w jedności z Bogiem. Jest potrzebny do rozeznawania prawdziwych charyzmatów pojawiających się w życiu Kościoła i tworzących Go wspólnot. Polega na ocenianiu, w jakiej mierze jakieś słowo, działanie, decyzja, postawa, uczucie czy zachowanie, natchnienie jest z Ducha Bożego, a nie naszego własnego ducha czy złego ducha. (Gdy są wątpliwości rozmawiać o tym dyskretnie i na spotkaniu animatorów, na grupie rozeznania)
Ch. Massabki stwierdza, że aby być zdolnym wydać taką ocenę, potrzebny jest specjalny charyzmat udzielony przez Ducha Świętego (por. 1 Kor 12,10; 1 J 4,6). Charyzmat ten jest pewnego rodzaju zmysłem, zdolnością umysłu odnowioną przez Ducha, przez którą osoba poznaje i wyczuwa to, co dobre (por. Rz 12,2). Choć wszyscy wierni są wezwani do tego, by prosić o ten dar i rozwijać go (por. Flp 1,9) tak, aby sprawować go ku pożytkowi swojemu i innych, to niektórym osobom jest on udzielany w sposób szczególny. Aby korzystać z daru rozeznania z wielką ostrożnością i wrażliwością, w świetle norm prawdziwej doktryny opartej na słowach Jezusa i innych prawdach objawionych (katechizm, teologia moralna  - nauczanie kościoła, biblia, rozmowa liderem, czy duchownym). R. Laurentin dodaje, że „rozeznawanie będzie dokonywało się zawsze na bazie pewnej duchowej jakości, której nie sposób zaimprowizować. Wymaga ono całościowej oceny różnych znaków, czasem pozornie sprzecznych, których zbieżność należy umieć wychwycić, jak i ocenić owoce”. Należy przy tym pamiętać, że o wiele ważniejsze niż gotowe sformułowania w tej dziedzinie są łaska Boża i życie wspólnotowe, dlatego R. Laurentin podkreśla, że rozeznawanie jest zazwyczaj sprawowane wspólnotowo przy koniecznym założeniu, iż najwyższą instancją i gwarancją w tej dziedzinie jest ustanowiony autorytet biskupa bądź papieża. 
Również jedna z największych zasad rozeznawania, polega na tym, aby nie gasić Ducha, ale popierać i zachowywać to, co właściwe i dobre (por. 1 Tes 5,19-21). Rozeznanie byłoby mylące i upraszczające, gdyby zdążało w kierunku nieufności i niepokoju i gdyby nie przenikała go nadzieja, będąca jednym ze znaków Ducha. Warto czasem bardziej pobudzać pewną przesadę w używaniu charyzmatów, pisze R. Laurentin, niż widzieć smutny bezowocny koniec. „Nie gaście charyzmatów”, dodaje, „ponieważ charyzmaty same oczyszczają się od wewnątrz i to w sposób czasami zdumiewający”.

Inne, jaśniejsze kryteria rozeznawania, przedstawiane przez autorów piszących na temat Odnowy Charyzmatycznej, to rozpoznawanie po owocach w życiu tak osób, jak i wspólnot (por. Mt 7,16-20; Ga 5,19-23; Rz 1,29-33), rozeznanie w świetle zdrowej nauki rozwijanej na podstawie informacji, refleksji, pracy w postawie skromności, pokory, zmysłu samokrytyki, w połączeniu z otwarciem się na Boga i tych, którzy w Kościele są ustanowieni dla rozeznawania w ostatniej instancji. Jak zauważa H. Mühlen, dar i posługa rozeznawania są w Odnowie tym bardziej istotne, ponieważ, gdy Bóg udziela darów Ducha, zwykle intensywniej działają tam moce przeciwne Bogu. Ponieważ, mimo usprawiedliwienia i uświęcenia przez Boga, w człowieku pozostała skłonność do grzechu, istnieje niebezpieczeństwo nadużycia darów Ducha. Wszyscy więc, a szczególnie ci, którzy przewodzą w Kościele, winni ciągle prosić o dar rozeznawania, wydając siebie samych Bogu tak, by otworzywszy się całkowicie na Niego, móc ocenić, co od Niego pochodzi (por. 1 Kor 2,11-16). Korzystanie z tego daru jest równie radosne i wyzwalające jak i z innych darów, ponieważ kto po krytycznej analizie dostrzeże działanie Ducha Świętego we wspólnocie Kościoła, ten z wdzięcznością zawoła w myśl słów użytych przez Pawła: Prawdziwie Bóg jest wśród nas (1 Kor 14,26).

W związku z trudnościami, jakie mogą jeszcze wystąpić w Odnowie Charyzmatycznej, teolodzy Dokumentów z Malines (dalej skrót: DMa) wyjaśniają, że przy opisywaniu zjawisk charyzmatycznych doświadczanych w Odnowie nie można stosować wyłącznie tradycyjnych norm teologii mistycznej. Doświadczenie mistyczne i doświadczenie charyzmatyczne to dwa odmienne, chociaż powiązane ze sobą, rodzaje duchowej rzeczywistości.

E. O'Connor myśląc podobnie, zauważa, że wypowiedzi na temat niezwykłych łask, tzn. charyzmatów, można spotkać u różnych mistyków, począwszy od Jana od Krzyża. Wyróżniają się one jednak tym, że charyzmaty były rozpatrywane w kontekście roli, jaką miały spełnić w duchowym rozwoju jednostki, z pominięciem ich oddziaływania we wspólnocie. W przeszłości charyzmaty łączono z niezwykłymi jednostkami (lub uprzywilejowanymi miejscami), w Odnowie Charyzmatycznej zaś wydają się być zwyczajnym uposażeniem lokalnej wspólnoty. W związku z tym DMa, choć nie pochwalają osądzania lub oceniania charyzmatów tak, jak gdyby były one niezwykłymi łaskami duchowymi, to jednak zalecają, aby w stopniu, w jakim towarzyszą im prawdziwe mistyczne łaski, podlegały one tym samym normom, jakie stosowane są w teologii mistycznej. W stopniu zaś, w jakim charyzmaty są posługami i służbami w Kościele, podlegają one zwykłym, doktrynalnym i wspólnotowym normom dotyczącymi autentycznej posługi.

Należałoby również wyjaśnić trudności związane z gestem nakładania rąk praktykowanym m.in. podczas „chrztu w Duchu Świętym”. We wskazaniach autorów DMa wyraźnie określono jego znaczenie widząc w nim wyraz solidarnej modlitwy wspólnoty błagającej dla kogoś o przeżycie mocy Ducha Świętego. Nie jest on powtórzeniem sakramentalnego obrzędu, ale znakiem duchowej jedności we wspólnocie, wyrazem kapłaństwa powszechnego, na mocy którego chrześcijanie wspomagają się wzajemnie i umacniają w wierze, a także w życiu codziennym, np. dzieląc się dobrami materialnymi. H. Mühlen porównuje to zjawisko do nakładania rąk przez kapłanów na dopiero co wyświęconych neoprezbiterów. Czyniąc to kapłani nie uzupełniają sakramentalnego nałożenia rąk biskupa, lecz wyrażają kapłańską solidarność. Gest nałożenia rąk nie jest też magicznym rytuałem, przez spełnienie którego otrzymuje się doświadczenie Ducha Świętego. Już Apostołowie gromili myślących w ten sposób (por. Dz 8,19-24). Bóg jest wolny w rozdawaniu darów. Jednocześnie dar Boży nie jest w pełni możliwy bez otwarcia się na niego osoby proszącej. Choć odwrotność tego zdania też jest prawdziwa — dar winien być wypraszany w modlitwie nie tylko przez wspólnotę otaczającą człowieka, ale przede wszystkim przez niego samego. Dla uzyskania daru Bożego konieczne jest jasno wyrażone pragnienie i całkowite wewnętrzne otwarcie. 
Pojawiają się również niebezpieczeństwa elitaryzmu grup modlitewnych. Obecność daru duchowego nie jest w żadnym wypadku znakiem dojrzałości duchowej, a tym samym nie ma na celu tworzenia szczególnych grup, chrześcijan wyższej kategorii. Duch Święty jak i Jego dary są dane wszystkim chrześcijanom tak, że każdy Kościół lokalny (i cały Kościół powszechny) powinien być na nie całkowicie otwarty, grupa zaś winna być otwarta na cały Kościół i ludzi spoza Kościoła. W grupach tego typu na gruncie polskim zauważa się nadmierne związanie z osobą lidera. Jeżeli towarzyszy temu brak większego otwarcia na sprawy Kościoła i niedostatek udziału w życiu parafialnym, to po odejściu lidera taka grupa rozpada się. Świadczy to o braku krytycznej refleksji nad istotą i poszukiwaniem odrębnej samoświadomości grupowej.

Potrzeba rozumienia różnorodności mistycznego ciała:

Sam święty Paweł opisuje swoją posługę apostolską jako «posługiwanie Ducha » (2Kor 3, 8). Czuje, że otrzymał od Pana władzę (exousía) (por.2

Kor 10, 8; 13, 10), która rozciąga się także na tych, którzy są obdarzeni charyzmatami. Zarówno on, jak i święty Piotr, udzielają charyzmatykom instrukcji co do tego, w jaki sposób korzystać z charyzmatów. Ich postawa polega w pierwszym rzędzie na życzliwym przyjęciu – ukazują się jako ci, którzy są przekonani o boskim pochodzeniu charyzmatów. Nie traktują ich jednak jako darów, które upoważniałyby do uchylenia się od posłuszeństwa wobec hierarchii kościelnej bądź też dawały prawo do samodzielnego 

posługiwania. Święty Paweł jest świadomy kłopotów, jakie może 

wywoływać nieuporządkowane korzystanie z charyzmatów we wspólnocie chrześcijańskiej. Apostoł wykorzystuje zatem swoją władzę, by ustalić precyzyjne zasady korzystania z charyzmatów «w Kościele» (1Kor 14, 19. 28), a więc na zgromadzeniach wspólnoty (por. 1Kor 14, 23. 26). Ogranicza, na przykład, możliwość korzystania z daru języków. Podobne zasady ustala też dla daru proroctwa (por. 1Kor 14, 29-31).

Z osobą lidera związany jest tzw. paraklerykalizm uważa się za jedno z niebezpieczeństw Odnowy. Polega on na zastępowaniu urzędowych funkcji kleru przez świeckich. Kler zostaje wówczas niejako zredukowany do sakramentalnych i ceremonialnych posług, a dzieło ewangelizacji, katechezy, kierownictwo duchowe itd. sprawowane jest wyłącznie przez charyzmatycznych liderów. Działalność laikatu nie powinna całkowicie zastępować hierarchii, ale uzupełniać jej posługę. Trzeba przyznać, że gdy laikat zastępuje hierarchię, wynika to nierzadko z pewnej niedbałości i braku zainteresowania grupami Odnowy Charyzmatycznej przez duchownych oraz czysto ludzkiej opieszałości duszpasterzy. O ile hierarchia Kościoła będzie odsuwała sprawę Odnowy Charyzmatycznej na margines oraz pozostawiała jej członków bez duchowego nadzoru i pomocy (niekoniecznie chodzi o zaangażowanie sensu stricto), o tyle nie tylko pojedynczej grupie modlitewnej, ale całemu poruszeniu będzie groziło wiele niebezpieczeństw.

Nie można pominąć również przestrogi papieża Pawła VI, by grupy nieformalne nie poddawały się pokusie kontestacji, duchowi superkrytycyzmu, modnym ideologiom i celom politycznym. Grozi to szczególnie takim grupom w krajach Trzeciego Świata. Podkreślają to również DMa, wyjaśniając, że Odnowa Charyzmatyczna jest przede wszystkim wydarzeniem duchowym i nie można jej uważać za chrześcijańską społeczno-polityczną strategię działania.

Analizy i refleksje związane ze specyficznymi elementami Odnowy Charyzmatycznej należałoby zakończyć wezwaniem DMa skierowanym do odpowiedzialnych Odnowy, by nie bali się kierownictwa przełożonych Kościoła i dzielili swoim doświadczeniem wiedząc, że nie jest ono ostatecznym kryterium i musi być naświetlone przez światło wiary i tradycji Kościoła. Ważnym jest też, by uczestnicy Odnowy Charyzmatycznej posługiwali się językiem Kościoła. Jest bowiem istotne, by być w zgodzie z myślą Kościoła (sentire cum Ecclesia) i nie działać na peryferiach niejasności i niedomówień. Jeżeli tak się stanie, wówczas doświadczenia Odnowy Charyzmatycznej okażą się jeszcze cenniejsze w procesie otwierania się na to duchowe ożywienie, jakie przenikało Kościół pierwotny, ponieważ stanowią one część naszego chrześcijańskiego dziedzictwa.

Teolodzy DMa kierują prośbę uczestników Odnowy Charyzmatycznej do władz kościelnych. Jest to ta sama prośba, którą już skierowali papieże Jan XXIII i Paweł VI, i którą kilkakrotnie powtórzyło Vaticanum II — by być otwartym na to, co mówi Duch do Kościołów, by nie gasić Ducha, ale badać, a co dobre zachowywać (por. KK, nr 12; 1 Tes 5,12.19-21).
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